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a pezjiaciói i pczedumików

National zm polsHi (i) zgodzie i  hatolicyzmem
Bez wątpienia nacjonalizm H i­

tlera sprawia trochę kłopotu 
wszystkim nacjonalistom, którzy 
zarazem chcą być dobrymi kato­
likami. Dobitnie jednaK mjsimy  
stwierdzić, że wina tego nie le­
ży w  nacjonalizmie jak nie leży 
także w  katolicyzmie. Katolicyzm  
nie tylko nie wyklucza nacjona­
lizmu ale owszem popieia go, da­
je  mu prawdziwie nańodowe za­
barwienie.

Faryzeusze I Hitler
Katolicyzm walczył z przesad­

nym nacjonalizmem, nie uznają­
cym tego drugiego pochodzenia, 
czyli równości wszystkich ludzi. 
Walczył w pierwszych wiekach z 
nacjonalizmem faryzeuszowskim, 
walczy dziś z takim samym na­
cjonalizmem, wzDudzonym przez... 
wielkiego antysemitę H itlera ' 
Przesada nacjonalizmu faiyzeu- 
szów pierwszych wieków, .,aK i o- 
becnego wieku 20-go, polegała na 
tym samym. Żydzi, względnie o- 
becnie Germanie cncą być 
rasą specjalną, rasą nadhidzi 
(Uoermench), przeznaczonych do 
panowania nad światem, podczas 
gdy reszcie ludzi - pariasów wypa­
da jedynie służyć. Takie jedno­
stronne uznawanie znaczenia wy­
razu „natio“ jest niezgodne z o- 
czywistą prawdą, a tym samym 
musi być zwalczane przez stróża 
prawdy— Kościół Katolicki. Zwal­
czane tym więcej, że „herezja" ta 
dotyczy dogmatu pochodzenia 
wszystkich ludzi cd tego samego 
przodka, czyli nauki o równości 
całego rodzaju iudzKiego.

Religia n e  mota być 
siugą państwa

A  wreszcie ostatni zasadniczy 
błąd. „Nacjonalizm" hitlerowski 
chce postąpić z Kościołem Kato­
lickim tak, jak od 16-go wieku po­
stąpiły s protestantyzmem pań­
stwa niemieckie, —  chce uczynić 
religię sługą państwa, partii. Sta- 
tolatria ś. p. H eg la )) Kościół jest 
społecznością doskonałą, tan sa­
mo jak i państwo (chociaż roa in­
ny, nadprzyrodzony cel) Siąd n*e 
może nigdy się zgodzić na rolę słu­
gi, ho 'inaczej byłby sprzeczny 
sam z sobą.

Nacjonalizm niemiecki —  
h e r e z ją

„Nacjonalizm" hitlerowafc. mu­
si być zwalczany, i jak słusznie p. 
Witold Nowosad (Sól zwietrzała 
—  Frosto z mostu nr. 41) stwier­
dza, muai być zwaiczany. Bo jest 
nie nacjonalizmem, ale herezją! 
Nie wynika z tego jednak, by każ­
dy, a raczej jedyny i prawdziwy 
nacjonalizm był sprzeczny z nau­
ką katoheką Nacjonalizm praw ­
dziwy jest nie tylko zgodny z ka­
tolicyzmem, ale owszem, jak o  ruch 
naturalny może hyć śmiało popie- 
tany przez Kościół.

Najlepszy sprzymierzeniec
Dzięki Bogu polski nacjonalizm  

nie przekroczył granic poprawno­
ści. 1* miejmy nadzieję, ie nigdy 
tych granie nie przekroczy. Stad 
też przynajmniej dziwne i niezro­
zumiałe jest życzenie rozmaitych 
„mędrców*, by Kościół Katolicki 
wystąpił przeciwko naszemu na­
cjonalizmowi. Jedynym słusznym 
tyczeniem jtst, by Kościół w dal­
szym ciągu jak najwięcej popie­
rał ten ruch, który w walce z ko­
munizmem jest najlepszym sprzy­
mierzeńcem Kościoła. Najlep- 
jiym  sprzemierzeńcem! Tak, bo 
niebezpieczeństwo komunizmu da 
aię zwalczyć nie żadnymi półśrod­
kami, a tylko ideą diametralnie z 
nim sprzeczną

Katolicyzm — 
relig ą czynu

Duża część naszych „katoiiKÓw" 
zbyt jest przesiąknięta błędną te­
zą Tołstoja; Nie sprzeciwiać sie

złu! I to jest jednym z naszych 
nieszczęść! Bojowy katolicyzm 
(bojowy z istoty sw e j!) chce cię 
zamienić na jakieś anemiczne 
marzenia. A przecież katolicyzm 
jest tylko jeden! Czy św Piotr, 
czy Paweł także nie sprzeciwiali 
się złu?! Czy Chrystus sam nie 
skręcił bicza, by wygnać ze świą­
tyni handlarzy?!

Mamy twarde pięści, ale b ;je* 
my nimj przeważnie tylko w , pul­
pity! A po tym na dobitek tego

Wazystkiegu nar^ckani* n « brak 
„w ipólnego irontu antykomuni­
stycznego'1! Bo nie ma nowej oxa- 
zji do „gadania"! Tak, smutne to, 
ale prawdziwe! Katolicyzm nie 
jest religią stagnacji, ale religią 
życ.a. A  tam gdzie życie, tam też 
musi być wieczny czyn! Wszelkie 
zaś „gadanie" to długo jeszcze nie 
czyn.*

(„Prosto z Mostu", ks Czesław 
Szengendy „Katolicyzm 
nacjonalizmowi")

Żydzi no Śląsku Opolskim
Hitlerowiec o łydach w Polsce

Zabrze, w październiku . mieckie „pomniki dobrej prz„mla- niem ieCK i". Oby tylko Polska zro* 
Siedzę w tramwaju. Obok ry  materii i wygody życiowej" zum ała, że sama nie poradzi sobiu 

dwuch piwoszów, jak z obrazkaj „wsiadają" nu tegc żyda z pruską z żydami i zabrała się do wspól- 
rozkoszuje się wonnym smakiem brutalnością. Bo, co jemu się do- ( nej akcji antyżydowsk.oj z Niem- 
cygara. Nagle nowy —  jak na stało. Najdelikatniejszym było cami, którzy podobno w pozoota- 
Niemcy —  wprost egzotyczny pa-1 pytanie, czy Jest galicyjską świ- . łych polarach kraju już tę spiaw^  
sażer —  żyd. Z brodą, niechlujnie nią —  żydem 1'Schwtinjude). f „po hitlerowsku" rozwiązali. A  
przyodziany, taki którego stale Prześladowany sennym, z pó ł-' trzeba ich w Polsce koniecznie wy 
widać na Nalewkach. Uzbrojony - przymkniętymi oczyma, wzrokiem tępić bo oni mobilizują w niej an-
w sękaty kostyr, lagę, co się zo­
wie. W  Polsce używają jej stu* 

przeciw I denci w czasie .nanifestavji N ie­
długo czekam, gdy owe dwa nie-

Rozwiązanie organizacyj wojskowych
w  A ustrii

Kanclerz Schuschnig?* dyktatorem
Koniec Heim wehry i Starhemberga

W IED EŃ , 10. 10 —  Dzisiaj w 
nocy na posiedzeniu raay mini­
strów na wniosek kanclerza Schu- 
schnigga zostało uchw«lone roz­
wiązanie istniejących organizacyj 
parlamentarnych i przbtsziałcenip 
ich w milicję frontową, która 
otrzyma w tym celu nowy statut 
i Dęazie ścisłe pociporząukowana 
ministerstwu obrony kraju. W  
czasie obrad nad tą sprawą zgło­
sili swe dymisje ministrowie —  
wybitni działacze organizacyj pa­
ramilitarnych, jak wicekanclerz 
Baar - Baarenfels, minister skar- 
du Drauler, jako członkowie Heim 
wehry i mm. oświaty dr. Pertner, 
przywódca organizacji Ostmarki- 
sche Sturm3charen. Dysausje za­
tem odbywały się w czasie nie­
obecności ich. Następnie prezy­
dent Miklas na wniosek kanclerza 
ponownie mianował na dawne sta­
nowisko wyżej wymienionych mi­
nistrów.

Uchwala raay ministrów godzi 
przede wszystkim w Heimwehrę, 
gdyż inne organizacje paramili­
tarne, jak „OstmarKiscne Sturm- 
scharen ‘ i „Freineitsbund" prze­
kształciły się już od szeregu mie­
sięcy w organizacje kulturalno - 
polityczne i w tym cnaraKterze 
nadal istnieją. Heimwehra traci 
swoją podstawę ,str.ienia, a ks. 
Starhemberg, który miał jedno­
cześnie aspiracje zostania Komen­
dantem milicji frontowej truci 
swoje oficjalne znaczenie. W  ten 
sposob starania zmierzające do 
osiągnięcia porozumienia z ks 
Starnemberg rozchwiały się. Kaui- 
clerz Sthuschnigg stał się w ciągu 
nocy jedynym dyktatorem Austrii. 
Objął on władzę niemal nieogra­

niczoną w  drodze dwóch nadzwy­
czaj doniosłych zarządzeń: 1) roz 
w*ązania Heimwehry, 1) zaprzy­
siężenia wszystkich członków ga­

binetu, w tej liczbie byłych człon­
ków Heimwehry, którzy zobowią­
zali się do lojalności wobec osoby 
kanclerza.

Wspólna obrona przed czerwonymi
Japonia i Chiny porozumiewaj się

TOKIO , 9. 10. Amb. Kawagoe 
przedłożył marszałkowi Czang - 
Kai . Szekowi . 6 następujących 
propozyc.yj: 1) ustalenie zuoady 
wspólnej akcji obronnej cluńsko- 
japońskiej przeciw inwazji czer­
wonych ze strony trzeciej, 2) 
rząd nankiński uzna szeroką auto 
nomię prowincji północnych, 8) 
rząd chiński zobowiąże się do 
walki z akcją antyjapońską w 
Chinach, 4) rewizja taryf chiń­
skich, mających charakter anty- 
japoński, 5) rozszerzenie kemutti. 
kacji chińsko - japońskiej z u- 
względn’eniem szezególnem linii 
lotniczej Szi ngnaj —  -Fukuoka, 
6) powołanie~ doradców japoń­
skich do departamentów , rządu

chińskiego w Nankinie
Rozmowa ambasadora Kawagoe 

z marsz. Czang - Ka; - Szekiem 
daje poważne nadzieje na wyrów­
nanie stosunków chińsko - japoń 
skich. Dalsze rokowania erwają,

PEKIN , 9. 10. Krążą pogłoski, 
że Sung - Czen Tuan, przewodni­
czący rady politycznej prowincji 
Ho - pei i Czahar pfzygotowmje 
reorganizację tej rady w kierun­
ku pożąaanym przez Japonię, a 
mianowicie —  rozszerzenia auto­
nomii tych prowincji. Wzamian 
za to japończycy mają się zgodzić 
na zniesienie rządu autonomicz­
nego w  prowincj-’ Ho ■ pe{ wscho­
dniej.

zdawał Się nie słyszeć ostrych 
docinków. W  bezczułości skamie­
niałej twarzy malowała się wacho 
dnia obojętność. Może była to 
kontemplacja modlitewna, wzywa­
jąca pomocy Jehowy? Nie wiem.
W  każdym razie trwał w heroicz* 
nym spokoju. Samo nasunęło się 
pytanie, jak zachowałby aię N ie­
miec w  identycznej sytuacji. Czy 
odważyłby się na taki pogardliwy 
apokój? na takie bohaterskie mil­
czenie? __

Międzynarodowi 
p o d ż e g a c z e

Wkrótce jtstem w wielkim Za­
brzu, w planie german i zacyjnyra 
nosi nazwę „Hindonburg". Na 
peryferiach odnajduję poszukiwa. 
ną cegielnię. Cegielnia, jak zaw- 
■JZfc wywołująca wrażenie czegoś 
w budowie, nie zdziwiła mnie 
swoim wyglądem. To już tak być 
musi. A le i mieszkanie nie było Ja j pę. Ze, dopóki, jeden żyd będzie

tyniemiecki kurs nastrojów i roz* 
S iew a ją  kłamliwe wieści o sytua­
cji w  Rzeszy. I że to on. „między­
narodowi podżegacze" chcą po­
różnić „dwa bratnie narody" 
(s ic ! ).  Tu zaczyna mi niczem sim  
Goebbels, wyliczać zbrodnie ży­
dowskie w  (wiecie i narodzie n‘e* 
mieckim. Czasami opowiada hi­
storie żywcem wzięte z Stiirmera*

DiaueyoScIfc 
 Ich tyle wpuścili

Zapalczywość była przy tym tak 
niesamowita, że wzbudzała pewna 
podejrzenia. Z złowrogie bły* 
skiem w oczach oburzał się nad 
ich bestialskim znęcaniem się nad 
niemieckimi dziewicami Skończył 
stwierdzeniem, że jedynem lekar­
stwem na to „plugastwo" jest cał 
kowite wywłaszczenie i przepe- 
azenie hen tam, aaleko za Euro*

Wielokrotnie podnoszona, szczegól­
nie w  oKresI priedwanacyjnej *«sjl 
sejmowej, sprawa nieostemplowanyeh 
tapaliiiczek' — przycichła ostatnio. 
Nie znaczy jednak, aby straciła ona 
na swej aktualności, a raczej —  o- 
bł rości.

To tylko czujność opinii została u-
L O N D Y N  10.10. Ukazał Bię ko- ustalić stanowiska wobec noty j śpiona, gdyż handel meost«nolo\, a 

mumkat o wczorajszym posiedzę sowieckiej. W tych warunkach ae- nymi ^zapalniczkami^one tylko^ iue u- 
niu komitetu międzynarodowego 
do spraw nieinterwencji w Hisz* 
panii. Komitet i  powodu braku 
konkretnych wniosków nie mógł

Burzliwe posiedzenie Kumitetu
do spraw nieinterwencji w Hiszpanii

Uelegat Portugalii (puścił zebranie

kimś specjalni m wzorem niemiec­
kiego porządku (deuisehe Ord- 
nung). Widziałem ju t i w Polsce, 
lepszy porządek.

Zastaję buaowmczegc\ właści­
ciela cegielni, Rozmowa toczy się 
o tym 1 owym, at zeszła na kwe. 
otię żydowską. Żali się, że jeszcze 
ich tutaj bardzo dużo. Korzystają 
bowiem z praw ochrony mniejszo- 
cśi, zagwarantowanej genewską 
konwencją, ie czują się nawet za­
nadto pewnie i trzeba będzie im 
wkrótce przycągnąć cugli. Zresz­
tą niedługo skończy im się „raj

w Europie, dopóty w Europie nie 
będzie dobrze I —  mowi dalej —■ 
tężyzna polityczna Rzeszy ma 
swój najdobitniejszy sprawdzian  
w tym, że pierwsza to niebezpie­
czeństwo spostrzegła i go zw li­
czyła Tylko cię dziwi, iż  Polska 
tak się cacka z żydam1. N ic go nie 
obchodzi to, że ich było 70 m.iio- 
nów, a żydów kilka set tys‘ęcy< 
Że w  Polsce jest ich ponad 3 mi­
liony przeciwko dwudziestukilku 
milionom. H a l —  odpowiada m‘> 
na to —  pccóżescie ich tyle do 
siebie wpuścili?

Walka z nieostem l̂owanyml zapalniczkami
nakazem chw li

Sześć miliardów złotych
w papierach procentowych i akcjach

Obroty wynoszą nikły odsetek tej sumy
akcyjnegoOgólny stan papierów proc. 

obiegających w Fo'sce wynos. o- 
koło 3 miliardów złotych. W  koń­
cu roku 1935 ogóln» suma obliga 
cyj i listów zastawnych wynosiła 
2.77S milionów zł, przy czym obro 
ty papierami procentowymi sta­
nowiły 84 miliony zł. to jest oko­
ło 3 proc. całego stanu

Obroty- akcjami w roku 1935 
wynosiły 11 milionów zł. w sto

sunku do Kapitału 
miliardów.

N a giełdzie warszawskiej były 
w obiegu akcje 47 spółek o łącz­
nym kapitale 508 milionów zł. 
Obroty akcjami na tej giełdzie 
wyniosły 10,6 m lionów zł., t. J. 
1,7 proc. całej sumy obrotów, a 
obrót papierów procentowych wy 
niósł 11,8 proc, ogólnej sumy.

Emisje nowych akcji stanowiły 
kwotę 50 milionow zł.

legaci musieli się zwrócić do 
swych rządów celem otrzymania 
instrukcji. Podczas dyskusji na* 
stąpiło starcie pomiędzy delega­
tem włosicim ambasadorem Gran- 
dim a chargć d‘affaires sowiec­
kim Kaganem. Ostre wystąpienie 
delegata włoskiego wywołało sil­
ne wrażenie. Przedstawiciel Nie* 
miec, książę Bismarck oświadczył, 
ie inicjatywa sowiecka jest zw y -: 
cłym manewrem politycznym, o- 

' bliczonym jedynie na efekt wobec 
lewicy na całym świecie. Dele- 

1 gat Portugalu opu»cił zebranie.

ŁOdzcy dozorcy domowi
grożą strajkiem

Krw aw y napad 
bandycki

We wsi Oleśn*k w powiecie 
krotoszyńskim, dotychczas niewy- 
:ryci sprawcy napadli nocą na 

zagrodę Krzysztofa Resmana Ban 
dyci wdarli się przez dach do i ie- 
nl, a następnie wyważyli drzwi 
prowadzące do sypialni. Zanim  
cierpiący na głuchotę gospodarz 
zorientował się w mebezpieczeń* 
stwie, napastnicy steroryzowali 
go, a następnie poranili tak cięż- 
tto, że istnieje obawa o jego ży­
cie. Łupem bandytów padło 100 
zł. i biżuteria. Policje prowadzi 
śledztw o.

W Lodzi odbyła się konferencja 
przedstawicieli trzech miejsco­
wych związków dozorców domo* 
wych, a mianowicie Chrześcijań­

skiego, Klasowego oraz zwłązku 
„Praca", Przedmiotem obrad była 

1 sprawa stosowanych ostatnio ma­
sowych wymówień, zapowiedzia­
nych eksmisji i t. d N a  zebraniu 
postanowiono podjąć interwencję 
odpowiednich władz, przy czvm 
uchwalono, że gdyby podjęte kro­

ki nie dały pożądanych dla duzor* 
ców rezultatów, nastąpi zwohn:e 
ogólnego zebrania, które poweź­
mie odpowiednie decyzje, przy 
czym nie jest wykluczona możli­
wość strajku.

Strajk kinooperatorów, o któ­
rym już donosiliśmy, na skutek to 
czących się rokowań zostanie pra­
wdopodobnie w najbliższym cza­
sie zlikwidowany

Połączenie powiatów
t a r n - i r  o r s k i e g o

i lubllniecklego?
Na terenie puwiatów tarnogórskic- 

go i luolinieckitgo obiegają uporczy­
we pogioski o projekcie polączema 
powiatów ze wzgiędów oszczędno­
ściowych. Powiat lublinlecki zamiesz­
kuje 15 000 mieszkańców, a tarnogór- 
ski 70-000- Interesy obu powiatów za­
zębiają się ze sobą. Według pogłosek 
połączone powiaty otrzymałyby po­
tyczkę z Funduszu Pracy w wysoko­
ści 4 milionów zl. na roboty inwesty­
cyjne.

Żydowski komunista
przed sądem w Toruniu

W Wydziale karnym Sądu Okrę 
gowego w Toruniu rozpoczął się 
sensacyjny proces komunistycz­
ny. Na ławie oskarżonych zasiadł 
zyd, Majer Józef Szpecht z Łodz;, 
ircsztowany po krwawych demon­

stracjach bezrobotnych w Toru* 
liu  w dn. 8 czerwca. Szpecht o- 
skarżony Jest z art. 98 K  K. o

przynależność do partii komuni­
stycznej j działalność wywroto­
wa. N «  rozprawie powołano 16-tu 
świadków Proces budz< zacieka* 
wienie ze względu na echa krwa­
wych zajść toruntkten, które 
prawdopodobnie w  nim się od­
biją.

stał, lecz rozwija się coraz bardziej.
Jakoś Zapomniano o szkodach, ja ­

kie wyrządza nieoBti mplowana za­
palniczka —  skarbowi państwa, mo­
ralności publicznej etc.

Przed kilku dniami ,nial miejsce 
fakt, który każe przypuszczać, i,» 
walica z nieosremplowan i  zapalnicz­
ką podjęta zostaje na nowo.

Otu funkcjonariusze urzędu śled- 
przeprowadzili przed kilku 

dniami obławę w okolicy Dworca 
Głównego i pl. Żelaznej Bramy na 
handlarzy zapalniczek, aresztując kil­
ku „zawodowców”.

Początek zroDiono, Takie obławy 
powinny być urządzane dość często, 
wtedy dopiero odniosą Acutck, wpraw 
dzie tylko na jednym odcinku.

Pozostają jeszcze rabyacy me- 
ostemplowanych zapalniczek, wobee 

którycn należałoby równiet stosować 
surowe renresje. Przewidziane są one 
w rozporządzeniu Pana Prezydent* 
Rzplitej z dn.a 14 stycznia b. r., u- 
poważniając-nn MinUtra Skt-rbu do 
wydania odnośnych przepisów wy­
konawczych.

Przepisy te, jak  mówią, ukażą się 
niebawem.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dziś zebranie gieidy nie odbyto się.
W obrotach prywatnych tendencja 

dla papierów procentowych mocniej­
sza, dla akcyj utrzymana.

7 proc. poż. .jtabllizacyjmt 51.715 3 
proc. prem. poż. Inwest. I em. 64-50, 
ii em, o5.5C; 4 proc. prem poż dolar. 
49 00; ą proc. poż. konsolidacyjna 
(gruhsze odcinki) 4975, (drobne) 
48 75.

W  obrotach prywatnych potycz ki 
dolarowe 8 P™('- Poż- ( z 1725 r.j Dil- 
lonowska 7)50; 7 oroc. poż. siąska 
65 50; 7 proc. m. Warszawy (magi 
strat) 65-00-

Zlsyodzenie wyrobu
w sprawie nadużyć w mag stracie otwockim
Wczoraj przy minimalnym za 

interesowaniu publiczności sąd 
apelacyjny ogłosił wyrok w upra­
wie ncuużyć dokonywanych przez 
szereg lat w magistracie m. Ot­
wocka przez burmistrza Górzyń- 
sKiego. naczelnego buchaltera 
Wdowiaka, referenta powiatowe­
go Kuczyńskiego i kierownika e-

ccKonfiskata nr. 1C „Tączy
za artyku ł Szuka!sk ego

Najnowszy (10-ty) numer mie- wewnętrzne w  Polsce. Władze do- 
aięcznika „Tęcza" zoztał Bkcnfis- patrzyły się w kilku frugmen ,ach
kowany za kilka zdań, zawartych 
w odpowiedzi dyskusyjnej Stani­
sława z W arty Szukalakieiro p t. 
„Odważę się być rakim...".

W  pracy tej autor, znany rzeź­
biarz, charakteryzował stosunki

odpowiedzi dyskusyjnej p. Szu 
kalskiego zbjt ostrej krytyki sto­
sunków wewnętrznych kraju i po 
stanowiły zająć numer pisma, w  
którym artykuł się ukazał.

Zaprenumerować A B C
można OSOBIŚCIE lub L IST Ó W  NIE w kantoizi przy ulicy AL Je- 
i .zolimskie 3-a I p lokal 10, albo TELEFONICZNIE —  tel. 7-27-33.

lektrowni miej‘scowej inż. Kra­
jewskiego.

Z ogólnej sumy nadużyć ustało 
nej przez sąd okręgowy na prze­
szło 50.000 zł. sąd apelacyjny u- 
znał za nieudowodnione naduży­
cia w wysokości 16.000 zL w pozo­
stałej natumiast części przestęp­
stwa oskarżonych uznał za udo­
wodnione

W  stosunku du głównego oskar 
żonego bu/mistrza Michała Gó­
rzyńskiego, zatwierdzony został 
wyrok sądu okręgowego skazują­
cy so na 6 lat więz.en.a z pozba­
wieniem. praw obywatelskich na 
lat 10, natomiast buchalterowi 
Wdowiakowi karę zmniejszono z 
2 lat wńęzienia na półtora roku, 
przywracając zarazem praWH o- 
bywatelokie, a to wobec stwlenlze 
nia przez biegłych lekarzy, ze 
Wdowiak jako epileptyk miał 
zmniejszoną świadomość sw^ch 
czynów i zmniejszony krytycyzm 
wobec poleceń swego przestępcze 
go szefa.

Pozostałym oskarżonym: Ku­
czyńskiemu i Krajewskiemu, wy­
roki skazujące utrzymano w mo­
cy.


